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CESA R SK IM  Rozkazem,  podwyższeni  (mie­
dzy innemi) do stcpni Podpu łkown ików,  za od ­
znaczenie się w sł użbie  : Liczący się w ieździe,  
Dyżu rny  Sztbs-Officer  Sz t abu  Guber :  Woien:  
M. War s zaw y ,  Maior  S ya n o f;  Pe łn i ący  obo­
wiązki  Warszawski ego  Plr .c-Maiora,  Maior  Bo- 
rodaiew ski; Pomocnik Naczelnika  Woien:  woie: 
Mazow: Maior fV en d o rf,  wszyscy z pozostawie­
niem przy  dotychczasowych obowiązkach.  Do  
stopnia Pu łkownika ,  Podpu łkown icy :  W o ł y ń ­
skiego Ułański ego p u łk u  Pęcherzew ski 2 g i ,  
J ioTpu:  Zandar :  Cytoiriski i A bram ow icz  Dow:  
Dy w:  Wars/ . :  Żaodar: .  Do stopnia Sztabs-Rot-  
jnist rza : Adjutant  Jem-Adjutant a Ridigera ,  Po­
rucznik Penho, z pozostawieniem p rzy  dotych­
czasowym obowiązku.  Z pu łku  Żanda rmów,  do 
stopnia Maiora : Kapi tan  H onczarenko. Do s lo -  
pnia Kapi tana:  Sztabs-Kapi tan  M ontrezor;  do 
stopnia Sztabs-Kapi tana,  Porucznicy : P o lity k a  
i Stachow ski. Do stopnia Porucznika : Chorą­
ży Ś w ia t;  do stopnia Sztabs-Kapi tana,  Adjutant  
Naczelnika a r tyl :  czynnej  ,arinji Poru:  L ew aszo ff.

W oj s k  Ausłr jackich Jenera ł -Fe ldmar :  Poru:  
l\a rbon i, po pr ze sz ło  tygodniowym pobycie w 
War szawie ,  onegdaj wyiechał  do W i e d n i a . —  
Następui ące  dzieła  polskie wysz ły  nak ł adem 
księgarni  Aug. Em.  G liksberga, p rzy  ul icy Mio­
dowej pod f i larami i spr zedaią  się po wszy­
stkich księgarniach W ar s zaw sk i ch :  1) Gram- 
m atyha  fra n c u zk a  teoryczno-praktyczna  u ło -  
Łona d la  P olaków  z na jlepszych  grarnm aty- 
ków fra n c u zk ic h  i autorów  klassycznych p rzez  
Jó ze fa  'Z ielińskiego, Prof:  hist: i lit: f ranc: w 
Gim: Woiew:  War sz : ,  edycja 4, poprawna 2 
tomy w iednym,  in 8vo 1835,  cena zł .  7. 2) 
Z o n a , m a i i kochanek, romans obyczaiow y  
K aro la  P a w ia  de Kok, z f rancuz:  4 tomy l2mo 
1836,  zł.  20.  3)  Poczciw y koleżka czy li sku t­
ki słabości charakteru . Romans obyczaiowy

Pawła  de Kok  z francuz:  4  tomy I 2 m o z ł .  18. 
4)  K siążka  d la  m łodego w ieku czy li kró tkie  
n a u k i m a tk i d la  dzieci. T łumaczona z franc:  
Pani  D iu fre tio a ,  z t ex t em francu:  obok,  12mo; 
z ryc inami  1835,  z ł .  6. 5) P ra w d ziw a  p r z y  
ia c io łk a .  Dz ie ło  dla młodych  Panien zawie-  
ra iące wzór  postępowania moralnego w kró tki ch  
p rzes trogach i s tosownych powieściach.  P r z e ­
łożona z franc: P. K a rtje , I 2ino, z ryciną 1836,  
z ł .  6.  6) O w yrozum ow annj upraw ie ka r to ­

f l i  'z szczególnem  zastanow ieniem  k iedy i  w id-  
kim  stosunku do innych  p ło d ó w  roślina  ta  z 
korzyścią  na wódkę upraw iona  być m oże; a  
k ied y  hodow ana n a  ten  cel, upa d ek  gospo­
darstw a  zrzą d za . Z dodaniem kró tk i e j  nauki:  
o wypalaniu  wódki  z kartofl i ,  warzeniu z nich 
piwa,  -wyrabianiu mączki ,  i robieniu sy ro pu ;  
celem urozmaicenia użycia tej błogiej  roś l iny.  
P rzez  J . N. Kurow skiego, loin in 8vo, z iedną 
tabl icą r yc in .  Tom in 8vo 1835 cena zł .  10.  
—  Wczoraj  w wielkim Tea t r ze  po 28 p rzeds ta ­
wieniu M ły n a  d jabelskiego, p r z ywo łan i  JP .  
D am se  i iego córka Terenia . —  Na wcz o ra j ­
szym wieczorze w Resurs ie  Kupieckie j  znajdo­
wa ło  się p r ze sz ło  400  osób, bawiono się na ­
de r  wesoło blisko do godz: 3; t ym r azem wie­
czór  ten odznacza ł  się wyborem nader  p ięknych  
Panien.  W ogólności wieczory Środowe coraz 
więcej są ulubionemi iiiż to z powodu,  że ści­
śle bardzo b i l ety  samym tylko Członkom R e ­
sur sy  i ich famil jom bywa ią  udzielane,  iuż też 
dla tego,  iż koniecznym warunk iem na te wie­
czory iest skromna toaleta.  G łów nym celem 
iest z abawa ,  niechajże ta nie będzie połączo-  
ną z n iepot rzebnemi kosztami ,  w dniach gdzie 
nik t  obcy nie znajduie się na Resursie.  W c z e ­
śnie cieszą się Matki  na bal  Dziec inny iaki w 
Resurs ie  dany będzie  w d. 6 Lutego.  Nowy t en 
rodzaj  zabawy wielu Członkom Resur sy  zape-
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Wnć sprawi  zadowolenie ,  a Dzieciom mi łą  pa­
m i ą t k ę . —  Do dzisiejszego Kur j e r a  dołącza się 
uwiadomienie  o wychodzącym w Warszawie  P a ­
m ię tn iku  M uzycznym .

Z  P ło c k a .—  W m i e ś c i e  tute j szem rok  1836 
b y ł  rozpoczę ty  z n iewypowiedzi aną  radością.  
W  wil ją to iest d. 3L Grud:  (12 Stycz: )  w do­
m u  Fiesursowym ogłoszony Bal ,  na k tóry  wie­
czorem ogodz:  8 zgromadzi ło  się mieszkańców 
tutejszego miasta Wo j s kow ych  i Cywi lnych  U- 
r zędn ików,  iako tez Obywatel i  W d z tw a ,  obo­
lej płci  przeszło  400  osób. Z odkryci em Balu 
dawała  się widzieć wśród zgromadzonych ie- 
dnomyślna uprzejmość i wesołość; przy ścisku 
iaki  b y ł  w salonach i pokoiach,  szczególną zwró­
c i ł y  uwagę p r z yb y ł e  w nacjonalnych Ruski ch  
kost iumach,  między k tór emi  znajdowały się ma­
ło l etn i e  2 Córki  J W .  Naczelnika  Woiennego  
W d z t w a  tutejszego,  i 3cia W .  Dowódcy p u ł ­
k u  Połockiego s t rzelców.  P rzed  wybiciem go­
dz iny  12,  k i edy  każdy  z Cz ło nk ów  zabie ra ł  
się do wzaiemnego pozdrowienia ,  J W .  Nacze l ­
n ik  W oie nny  zapros i ł  wszystkich przejść  do 
przec iwnego  pokoiu,  otwarcie którego podwo- 
iów wprawi ło  widzów w nadzwycza jne podzi- 
wienie.  Tu bowiem d a ł  się widzieć najpiękniej  
ubrany  w różne  części broni ,  i rzęsiście il lu- 
minowany namiot,  w ś rodku  którego w promie­
niach s ł onecznych b ły s zcza ł  Rok 1836; za p ro ­
mieniami słonecznemi ,  uk ry t a  pu łkowa  muzyka  
z chórem śpi ewaków,  powi ta ły  harmoni jnemi  
t ony wykonanego Hymnu  : „ B O Ż E  zachowaj 
CESA RZA.“  Obraz  ten malowniczy iako nie­
spodziewany,  p r z ep e ł n i ł  powiet rze widzialną 
na każdym odznaczaiącą się radością i z achwy­
ceniem,  a te po ukończonym śpiewie,  zostały 
p r z e r w a n e  pozdrowieniem p rzez  J W .  Naczel ­
nika Woiennego wzniesionym toastem „ a b y  nam 
najdłuże j  i b łogo  panowa ł  Najmi łościwszy Ce­
sarz  i Kró l  M IK O ŁA J  P ie rwszy , “  poezem na­
stąpi ło ogólne pozdrowienie  ' p r zep l a t ane  liez- 
nemi  toasty z uprzejmej  gościnności J W .  N a ­
czelnika Woiennego ,  zat rzymuiąc  każdego p r zed

namiotem dla pr zypat r zeni a  się okazałości  u- 
b rani a i p rzys łuchani a  się p r zegrywan iom mu­
zyk i  woiennej.  Wróci l i  zatem wszyscy do po ­
przedni ch  zabaw;  tańce ,  k tó rym p r ze g r y w a ł y  
3 muzyk i ,  t r wa ły  pr awie  do'  samego rozświ tu,  
w czasie k tórych Damy  b y ły  fetowane różne-  
mi w'etami; s ł o w e m k aż d y  z t owarzyszących po­
w i t a ł  Rok  nowy wedle s tarego s tylu,  z zupeł -  
nem zadowoleniem,  i świetność dnia tego na 
zawsze zostanie pamiętną .

H iszp a n ja .—  W  Madrycie  t rwa  spokojność.
—  Minis t er  wojny u ł o ż y ł  z J ene ra ł em K o rd o ­
w a  nowy plan dzia ł ań  woiennych .—  Ti Barce­
lony  ma do Sardgosy  wy ruszyć  cały garnizon.
—  Jen e r a ł  M in a  ma t e r az  pod  swem dowódz­
twem 8 ,000 ludzi .  —  Oblężeni e warowni S. TV a • 
w rzeńcą  nieustaic.  —  Spodziewaną iest wkró tce  
walka Kar l i s tów z wojskiem Królowej  w ! Ara-  
gonj i .—  Wdow a  po Jenerale  Z u m a la ka ra g u i , 
miała posłuchanie  u D on K arola  i została p r zez 
tego Xcia nade r  uprzejmie p r zy i ę t ą .—  Na gr a­
nicy francuzkiej  tameczne w ładze  celne t er az  
bacznie cżuwaią,  aby  z F rancj i  dla Kar l i s tów 
hiszp: nie p rzewożono żadnych  zas i łków.  —  
Ogłoszona p rzez  Kró lowę  Rei en tkę  amnest ja 
st ronnikom D o n  K aro la , nie ty le  skutkowa ła  
iak się spodziewano,  iednak ni ek tór zy  z niej 
korzys tal i .  —  P. M en d iza b a l dla zasilenia ska r ­
bu ma podać pro i ek t ,  aby zaciągano do wojska 
wszelką  młodzież  bez żadnej  różnicy; a kto nie 
życzy l ub  nie może należeć do tego zaciągu,  
ma się znaczną summą opłacić.  —  Dzienniki  An­
gielskie przewidui ą,  że oblężenie St.  S ebastja -  
nu  pot rwa ieszcze długo.

F ra n c ja .—  D zie n n ik  F ra n kfo rck i umieści ł  
pro i ek t  adresu Jzby  deputo:  do Króla  F r ancu ­
zów, odczytany p r zez  Prezesa D jupg  d. 8 b. m. 
Sk ł ada  się z 15 u s t ępów:  W  l s zym oświadcza,  
że Francj a zewnąt rz  i wewnąt rz  w ko rzys tnym 
znajduie się stanie.  W  2giin adres wyraża,  iż 
pomyślność tę  winna Franc j a  czasowi i postę­
powi  zdrowego rozsądku w rzeczach po l i tycz­
nych.  3ci wzmiankuie o zamachu na życie Kró-
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lewski e w d. 28 Lipca  r .  z. 4 t y  wspomina o po­
byci e  Xcia O rleańskiego  w Afryce.  5ty ustęp 
iest  na s t ępu jący :  „ P i e rw sz ą  po tr zebą  cywi l i za­
cji ,  iest pokój.  Z zadowoleniem usłyszel i śmy z 
ust  Wasze j  Król:  Mości zapewnienie o zaspo- 
kaia i ącym stanie stosunków naszycie z Mocar­
stwami zagranicznemi .1'  W  6 tym adres  wzmian-  
ku i e  o ś r odkach  dążących do wykonania t r ak t a ­
t u  zd .  28 Kwiet :  1834 co do Hiszpanj i .  7my 
mówi,  ze spór  z Stanami zjedn: Ameryk i  półn:  
da się może zała twić  przez  oświadczenia,  znaj- 
duiące się w akcie świeżo p r zy b y ł ym .  W  8mym 
mówi o pro i ek t achskarbowych ;  a w Gtym o pro- 
iekt ach względem municypalności ,  reform w ad ­
ministracj i  i sądownictwie,  kommunikacj i  we ­
wną t r z  k ra iu ,  i zagranicznego handlu .  Reszta 
6  ustępów zawiera zapewnienie ,  że Jzba  po ł ą ­
czy swe usi łowania,  aby dzia ł ać  zgodnie z za ­
miarami  r ządu w ulepszeniu wewnęt rznej  admi­
nistracji .  —  Dzienniki  Paryzki e  napełniorffe są te­
r az  uwagami nad powyższym adresem,  iedne 
go chwalą a drugie  ganią.

T u r c ja .—  Donoszą z S tambu łu  d. 28 z. m. 
że ins ty tuty  szkolne,  k tór e  z r ozkazu  Suł tana  
zostaią zak ł adane  w tej stolicy,  są i le możno­
ści na sposób europej ski  urządzone;  podobne 
zak ł ady  są z chęcią przyiętc  przez  Tu rkó w  a za­
bobonne pospólstwo uważa tę nowość za sprzeci­
wiającą się ustawom wielkiego Proroka.  —  Rejs 
Efendi  miał  d. 23 z. m. szczególne posłuchanie  
u Suł tana.

N ie m c y . —  Kró l  B a w a r sk i  p r zed odjazdem 
do Grecj i ,  wyd a ł  postanowienie,  aby w M n ich o -  
w ie  u tworzoną b y ł a  kommissja examinacyjna,  
maiąca wybadać zdanie Rabinów starozakonnych,  
dla zaprowadzenia  iedności w obrzędach re l i ­
g i j n y c h  i urządzenia spraw duchownych  ich wy­
z n a ń . — N. Król  P ru sk i  pozwol i ł  Doktorowi  
S z w e jk e t t ,  Dy rek torowi  zak ładu  homeopaty­
cznego w Lipsku,  leczyć wed ług  sposobu home­
opatycznego w całych Prus iech a mianowicie w 
W  rocławiu,

A n g l j a . ~  Ponawia się wieść, że dla D ori K a ­

r o la  w Londynie  tworzy  się znaczna pożyczka.  
—  W  Jr laudj i  od k i lku  tygodni  nies łyszano o 
żadnej  niespokojności .  —  VV iadomosci z p r z y ­
l ądka  D o b re j n a d z ie i  aż do d. 17 Paźdz ie rn i­
ka  nie są znowu pomyślne,  gdyż na mie szkań ­
cach nowo nabytych  obwodów bynajmniej  p o ­
legać nie można.  F ingowie  nagle wyruszy l i ,  a 
Kurunowie  nad granicą północną zagrażal i  na­
wet  osadzie.  Na zgromadzeniu osadników W 
Graff -Rejnet  uchwalono petyc j ą  do Króla  wzg lę ­
dem użycia spr ężys tych  środków przeciw na­
padom kraiowców , gdy postępowanie r z ądu  
osadniczego przeciwko.  Kai rom iest w p r a w­
dzie dobre  co do teorji ,  ale nie co do p r a ­
k tyki .

R o zm a ito ś c i . —  W  Londynie  żona biednego 
Szewca porodzi ła  iuż 3ci raz  b l iźnięta ,  k tór e  
dotąd są p r zy  życiu,  najs tarsze maią po l a t  2,  
każde  z nich n i e m a  więcej nad cali 14 wyso­
kości,  prze to po bl iższem badaniu ich skł adni  
ciała,  okazało się że są z rodu ka r ł ów.  -— W  
IV ansy  umar ł a  niedawno Zie l eniarka ,  k tór ą  za­
wsze miano za bardzo b iedną i częstokroć l i ­
towano się ftad nią,  że będąc  iuż w podesz łym 
wieku ,  tak ciężko pracowała ;  iej córka iedyna-  
czka ,  częstokroć u t r zymywa ła  ma tkę  k szczu­
p łyc h  zasług,  które  b ra ł a  iako kucha rka .  N i e ­
dawno owa Kobieta bardzo zas ł ab ła ,  a widząc  
się iuż bl i ską  zgonu,  p rzemówi ł a  drżącym g ło­
sem do córki ,  która  ią właśnie odwiedz i ł a !  
„Moia  kochana Zosiu! p rzekona ł am się o two-  
iem przywiązaniu  do mnie,  oraz o wierności i 
rządności  z i a k ą s o b i e  postępuiesz U twego pań ­
stwa,  z tego powodu darui ę ci ten s t ary  mate­
r ac ,  a moią pościel  i s pr zę ty  moiej biednej  są­
siadce.  W  materacu znajdziesz,  gdy go rozp ru-  
iesz,  w samym środku nagrodę za twoię p r z y ­
chylność do matki  i dobre spr awowanie ,  idź 
zawsze drogą poczciwości i cnoty,  a będziesz 
szczęśliwą. '* To przemówiwszy s t aruszka ,  ści­
snęł a silnie r ę k ę  córki  i zakończy ła  życie.  Gdy 
córka zadosyć uczyniła woli matki ,  iakże zo­
s t ała  zdziwioną u j rzawszy w dobrze  opat rzo-
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nej  s z e ro k ie j  s a k w i e  s k ó r z a n e j  do,  2 5 , 0 0 0  fr.  
częścią  z ł o t e m  częśc ią  pa pie rami !

P R Z Y I E C  HALI do w  a r s  z  a  w y .
Zachare l  Podp uł ko :  p u ł k u  Huzarów z Krasne-  

go- tawu,  Kąs i nowska  Anna Obywatel :  z Poznania ,  
Dą b sk i  Jó z :  Dzie:  z Bu ra ch owa ,  Łu bi eń sk i  H e n­
r yk  Hrabia  z Błonia.

U 0 S 1 E S I E 8 I A .
W dniu 10/22 i ostatecznie 14/26 Stycznia  r.  b.  

w Głów u - j Polowej  Pr owjan t sk i ej  & ominissj  i Gzy n- 
nej  -ormji posiedzenie swe maiącej  p r zy  ul icy No­
wy Świat  pod Nr  1284/b,  odbywać się będzie  Li ­
cytacja na dostawę w p rzec iągu  1836 r. r óżnych 
Ma ter j ał ów po t r z eb ny ch  dla Bióra tej  Kommissj i .  
Ż yczący  przyiąć  t akowy przedmiot  z opła tą  l aka 
pozos tanie  w os ta tnim terminie Licytac j i ,  zgłos ić  
się ma do tejże  Kommissj i  w oznaczonym czasie.  
W a r u n k i  w t y m  względzie  do nastąpienia t e r mi nu  
L icytac j i  mogą b yć  prze j rzane  w Biórze P r o w j a n t ­
skiej  Koininissj i  codziennie  od godziny 9 z rana 
do 12 po poł uuuiu .  —  W  Warszawi e  dnia  7 S t y ­
cznia 1836 r . — Pe ł n i ąc y  Obowiązki  J e n e r a ł  Pr o-  
wjantmejs t ra  Czynnej  Armj i  Ż e n c t t ,  6 klassy B a -  
ł a to w ic z ,  6 klas:  Tunoszeńsk i ,  M . K r u p k a  C z ło ­
nek,  8 klas :  B ła w a t s k i ,  S .  Semene.nko  Cz ł one k ,  
10 klas:  T y n o w sk i

Poda ię  się do pub l i c zn ej  wiadomości ,  iż R u c h o ­
mości  iako to:  Kr zes ła ,  Kanapy ,  L u s t r a ,  Koper-  
sz t ychy ,  F i r a n k i  od  okien,  w dniu  10/22 Stycznia  
r .  b.  o godzinie  9 z rana  w domu pod Nr  957, przez  
publ iczną  Licyt ac ją  sprzedane  zostaną.

S t a n i s ł a w  Nowaa  K. T ,  C.  W .  M.
W  sk ut ek  Uchwały" 1 Upoważnienia  R a d y  F a ­

mil i jnej ,  tudzież na żądanie  Głównej  Opieki  w in- 
teressie nieletnich pozos t ał ych  Dzieci po  niegdy 
Jg n ac y m T o k a r s k i m ,  zawiadamia się Szanowną 
Publ iczność ,  iż w dniu 22 S tycznia  r.  b.  odbędzie  
się Licytacja p r zy  ul icy R yne k  Starego Miasta  na 
t argu publ icznym na Ruchomości  i ak o to: K r z e ­
sła,  Ka napy ,  Lu st ra ,  Szafy,  Komo dy ,  Ko p er sz ty -  

• £hy,  Pościel  i różne  Sp r zę ty  Gospodar sk ie ,  a to 
za  gotowe pieuiądze na t yc hmi as t  płacić  się lniane.

W  dniu  10/22 Stycznia  r.  b.  o godzinie 12 w p o­
ł u d n i e  w Warszawie  p r zy  u l ic y Boni f raterskiej  w 
domu p od  Nr 2168,  prawnie  zaięte Ruchomości  
iako to: Ł ó ż k a ,  Komody,  Stol iki ,  i t .  p.  zaś w 

. t ym że  dniu na t argu publ icznym Muranów z wa­
nym o godzinie  2 z p o ł udn ia  i ako to: Siodła,  U- 
zdeczki ,  Slaf roki ,  Płaszcze,  Miedź r óż na ,  i t .  p.  
p r zez  publ iczną Licytacją  sprzedane  zostaną.

W i n c e n t y  M a rty r isk i  K. T .  G. W.  M.

W ia dom o czynię,  iż prawnie  zaięte Ruchomości  
i ako  to:  K a n t o r e k ,  Szafy,  Zeg ar ,  Kanapa ,  Kr ze­
sła ,  i t. p. w Warszawi e  p r zy  ul icy Ele kt o r al ne j  
p o d  Nr 789, w dniu 10/22 Stycznia  r. b.  o g odz i ­
nie 2, z p o ł u d n i a  niezawodnie przez  publ iczną  L i ­
cytacją sprzedane będą.  —  Grzegorz Z a w a d z k i  K.

W  dniu  10/22 m . i r .  b. o godzinie 10 z rana,  tu  
w Warszawi e  przy  ulicy Fr anc is zka ńsk i e j  w domu 
pod Nr 1819, Ruchomości  prawnie  zaięte iako to:  
Szafa,  Kanapa ,  Kr zes ła ,  S tó ł ,  Komoda.  Sto l ik ,  
lesionowe,  Ł ó ż k a ,  Szafka,  b rzozowe,  Ż y r a n d o l  
sz k l ann y,  Lus t ra  w z łoconych ramach,  Zegar ek  
s r eb r ny  k ieszonkowy,  Lansza f ty ,  F i l i ża nk i ,  K i e -  
l i szki ,  Szk l ank i ,  Ka pot y i edwabne i ba r akanowe ,  
Bielizna,  i t. p.  przez publ iczną  Licytacją  więoej 
daiącemu i przybic ie  ol rzyinuiącemu a nieodstępnie  
p ł acącemu sprzedane b ędą . —  A. A .  G arbolew ski  K.

W dniu  10/22 Stycznia r.  b.  ogodzinie  10 rano 
w Warszawi e  pod Nr 489. Kanapy ,  Krzes ła ,  S t o ­
ł y ,  L u s t r a ,  C u kr y ,  Soki ,  i t. d. przez  publ iczną  
Licytac ją  sprzedąnemi  zos t aną . — E .  M a r j e w s k i K .

T r z y  P O K O I E  z K U CHNI Ą i P I W N I C A ,  na do-  
le,  oraz 2 P O K O I E  z wspólną K U C HN I Ą i P I ­
W N I C Ą ,  na 3in pięt rze  do naięeia w każdym cza­
sie w domu Nr  1765, przy  ul icy Sgo Je r zego .  W i a ­
domość na l in p i ę t rze  u Gospodarza.

Młoda  Panienka  idąc na Pensją,  zgubi ł a  W O -  
R E C Z E K  z pacioreczek n iedokończony ,  z d rutami ,  
ofiarowany na J in iemny M a m y ,  Uprasza  na jpo­
korniej  o oddanie za n agrodą do Dr uk ar ni  Knr jera .

Ju tro  ,1 Rogask iego  p r z y  u l icy  D łu g ie j  B r  550, 
ŚNI ADANI E:  Pieczeń woło:  z r o ż n a  z masłem chrza:  
Ko t l e t y  woło:  szpikowa: ,  Szczupak  z sosem kaparo: ,  
Sandacz z iaia:, K arp na szaro.  W ę g or z  maryno: ,  Ł a ­
zanki  z pieca,  Barszcz ze śmieia: i rosoł .  K O L A C J A :
J a r z ą b k i  z rożna szpi kowa  , R yby na z imno i gorąco.

Dziś w Kawiarni  p r z y  ulicy Nowomiejskie j  
pod Nr 167, przy  Kościele Paul inów,  grać i śpie­
wać będą Panny Hessen.  K.  Ł .

Dziś w Hotelu Drezdeński m w Pa łac u  Dy-  
k e r t a  wRes t aurac j i ,  grac i śpiewać będą PP.  Hessen.

_*** Dziś  przy  r ogu  ul icy Brackiej  i Nowej  Dro­
gi Nr 1266/7 Lit :  B. dany będzie BAL.  Za  Bi ­
let  płaci się z ł :  2.

*** Dziś w Kawiarni  Z. W  ej cher t  w d o m u d . E l e r -  
ta Nr 543, przy ulicy Długiej  grać i śpiewać będą 
P a n n y  Hessen.

Dziś rano zimna stopni  6. Wc zo r a j  w południe  6.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  C h w ila p ło ch o śc i .  N a ­

rzeczo n y  g a rb a ty .

I


